




2.
przedsiębiorstwa romskie

Zakład Usługowy
ADA

Nazwa przedsiębiorstwa: 

Zakład Usługowy „ADA”
Forma prawna: 
Spółka jawna

Rok założenia fi rmy: 
2003

Branża: 
Utrzymywanie czystości budynków,
pielęgnowanie zieleni

Adres fi rmy: 
ul. Morcinka 24
31-762 Kraków

Telefon: 
+48 693 339 677
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Zakład Usługowy
ADA

Firma zajmuje się sprzątaniem i utrzymywaniem 
czystości w  budynkach, drobnymi remontami, 
pracami ogrodniczymi i pielęgnowaniem terenów 
zielonych; dodatkowo w okresie zimowym prowadzi 
prace związane z odśnieżaniem chodników 
i placów. Zakład Usługowy „ADA” posiada 
długoletnie doświadczenie w świadczeniu tego 
typu usług. Z wieloma stałymi klientami prowadzi 
owocną współpracę. Przedsiębiorstwo zatrudnia 
pracowników narodowości polskiej oraz romskiej. 
Obecnie fi rma zatrudnia około 20 pracowników, 
w tym 4 narodowości romskiej. 

CHARAKTERYSTYKA PRZEDSIĘBIORSTWA

Opis działalności przedsiębiorstwa:

OPINIA WŁAŚCICIELA:
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Od lat w rekrutacji, nagradzaniu i awansowaniu 
pracowników kieruję się wyłącznie ich 
kompetencjami. Wieloletnia współpraca 
z pracownikami narodowości romskiej utwierdziła 
mnie w przekonaniu, że są to wartościowi,
rzetelni i pracowici ludzie.



2.
przedsiębiorstwa romskie

Zakład Usług Zbiorowego Żywienia 
Marta

Nazwa przedsiębiorstwa: 

Zakład Usług Zbiorowego 
Żywienia „Marta”
Forma prawna: 
Jednoosobowa działalność gospodarcza

Rok założenia fi rmy: 
2005

NIP: 
684-158-42-44

REGON: 
180054571

Branża:
Usługi gastronomiczne i cateringowe

Adres fi rmy:
ul. Kletówki 1
38-400 Krosno

Telefon:
+48 607 858 833
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Zakład Usług Zbiorowego Żywienia 
Marta

Firma posiada ponad pięcioletnie doświadczenie 
w zakresie świadczenia usług gastronomicznych 
– zajmuje się cateringiem oraz sprzedażą i dystrybucją 
posiłków. Przedsiębiorstwo działa na terenie miasta 
Krosna i dzięki wysokiej jakości świadczonych usług 
jest cenionym przedsiębiorstwem lokalnym. Firma 
posiada grono stałych klientów i stale się rozwĳ a.

CHARAKTERYSTYKA PRZEDSIĘBIORSTWA

Opis działalności przedsiębiorstwa:

OPINIA WŁAŚCICIELA:
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Przedsiębiorstwo bazuje na entuzjazmie pracowników, 
jak i zadowoleniu klientów. Najwyższej jakości 
potrawy, gotowane „po domowemu”, przyczyniły się 
do tego, że klienci po prostu do nas wracają.



2.
przedsiębiorstwa romskie

Zespół muzyczny 
Cerchen

Nazwa przedsiębiorstwa: 

Zespół muzyczny „Cerchen”
Rok założenia fi rmy:
2004

Branża: 
Oprawa muzyczna i obsługa 
imprez okolicznościowych

Adres fi rmy: 
ul. Dolna 22a
95-050 Konstantynów Łódzki

Telefon: 
+48 885 763 698
+48 22 840 09 80
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Zespół muzyczny 
CERCHEN

Zespół „Cerchen” jest oryginalną romską kapelą, 
stworzoną przez muzyków wywodzących się z rodziny 
o wielopokoleniowej muzycznej tradycji, która 
romską muzykę ma „we krwi”. Członkowie zespołu 
pochodzą ze Wschodniej Słowacji, a od 2002 roku 
mieszkają w Polsce. Trzon zespołu stanowią muzycy 
z wykształcenia. Zespół świadczy swoje usługi na 
terenie całej Polski – na zamówienie zespół wykonuje 
muzykę z różnych stron świata: tradycyjną muzykę 
cygańską, żydowską, rosyjską, węgierską, rumuńską, 
niepowtarzalne aranżacje znanych standardów, utwory 
klasyczne, jazz, walce, tanga itd. Zespół zajmuje się 
oprawą muzyczną bankietów, kolacji, uroczystości 
prywatnych i fi rmowych oraz innych wydarzeń 
kulturalnych. 

CHARAKTERYSTYKA PRZEDSIĘBIORSTWA

Opis działalności przedsiębiorstwa:
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OPINIA CZŁONKA ZESPOŁU:
Nasz zespół został stworzony, aby kultywować 
rodzinną romską tradycję, aby w tej tradycji wyrastało 
kolejne romskie pokolenie. Naszym zamiarem jest 
upowszechnianie historii, tradycji i kultury romskiej 
wśród ogółu społeczeństwa.



2.
przedsiębiorstwa romskie

Folklorystyczny Zespół Romski
KAŁE JAKHA

– CZARNE OCZY

Nazwa przedsiębiorstwa: 

Folklorystyczny
Zespół Romski
„KAŁE JAKHA” 
– „CZARNE OCZY”  
Rok założenia fi rmy: 
1991

Branża: 
Oprawa muzyczna festiwali, festynów, 
imprez fi rmowych, imprez okolicznościowych

Adres fi rmy: 
ul. Wybrzeże Kościuszkowskie 19/32
00-390 Warszawa

Telefon: 
+48 606 582 239

e-mail/strona internetowa:
m.chwialkowska@neostrada.pl 
www.kalejakha.art.pl
www.kalejakha.pl
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Opis działalności przedsiębiorstwa:

Zespół muzyczny 
KAŁE JAKHA

– CZARNE OCZY

Zespół zajmuje się promowaniem kultury romskiej, 
oprawą muzyczną wydarzeń kulturalnych, 
w tym festiwali muzycznych, koncertów, imprez 
okolicznościowych itd. Działa na terenie całej 
Polski i poza jej granicami. Grupa prezentuje pełen 
temperamentu program artystyczny śpiewu i tańca, 
grając tradycyjną muzykę cygańską z elementami 
muzyki bałkańskiej, rumuńskiej i węgierskiej. Dzięki 
temu można poczuć klimat prawdziwego taboru. 
Zespół składa się z utalentowanych muzyków i gra 
wyłącznie na żywo. W niezwykle staranny sposób 
kultywuje klimat i charakter cygański. W zespole 
grają, śpiewają i tańczą trzy cygańskie rodziny, które 
przywiązują dużą uwagę do oprawy artystycznej 
prezentowanego repertuaru, jak też atrakcyjności 
tradycyjnych strojów romskich. 
„Kałe Jakha” był wielokrotnie nagradzany na 
festiwalach muzycznych w Polsce i za granicą. 
Na dorobek zespołu nie składa się jedynie muzyka, 
ale również barwne, piękne stroje oraz ekscytujący, 
autentyczny taniec i śpiew. 

CHARAKTERYSTYKA PRZEDSIĘBIORSTWA
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OPINIA CZŁONKA ZESPOŁU:
W naszej muzyce jest wszystko: wędrujący tabor, 
kotlarze naprawiający sagany i garnki, ukradkiem 
ukradzione kury, końskie jarmarki, wróżby i porwania, 
bójki, jest świat cygańskich legend i marzeń. Świat, 
który umrze, kiedy umrze ostatni cygański skrzypek.



PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ
ROMÓW – rys historyczny3





Przedsiębiorczość romska jest głęboko zakorzeniona 
w kulturze i tradycji tej grupy etnicznej. Pielęgnowane przez 
Romów wzorce kulturowe wpływają na rodzaj działalno-
ści gospodarczej podejmowanej przez członków tej spo-
łeczności w stopniu znacznie większym niż ma to miejsce 
w przypadku innych mniejszości narodowych mieszkają-
cych w Polsce. 

Podstawowe źródła zarobkowania, z którymi kojarzymy 
Romów, to kowalstwo, handel końmi, wróżbiarstwo i mu-
zykanctwo. Jerzy Ficowski, poeta, prozaik, tłumacz i znaw-
ca tradycji romskiej, wśród tradycyjnych zawodów i profesji 
wykonywanych przez Romów na pierwszym miejscu wy-
mienia muzykanctwo. To towarzyszące im od wieków za-
jęcie być może stało się przyczyną początku ich wędrówki 
z indyjskiej ojczyzny. Również w polskich przekazach histo-
rycznych znajdują się wzmianki o muzykantach – Romach 

na dworze królewskim Zygmunta Starego czy Władysława 
IV, a także na dworach możnych i magnatów. Do ulubio-
nych instrumentów romskich należały skrzypce, cymbały 
i lutnie. Później lutnię, cytrę czy kobzę zastąpiły harfy lub 
gitary, a cymbały – akordeon. W okresie rozbiorów brak 
mecenasów spowodował, że większość Romów-muzyków 
opuściła ziemie polskie. Ci, którzy obecnie w większości 
tworzą w Polsce zespoły muzyczno-taneczne, to Lowarzy, 
chociaż rodzinne zespoły mają także Kelderasze, Polska 
Roma i Bergitka.

Kolejne zajęcie, które przez wieki wykonywali Romowie 
przebywający w Polsce, to kowalstwo. Kowale na Podha-
lu byli w stosunku do tamtejszych mieszkańców ludnością 
służebną. Współcześnie to zajęcie już zanikło, podobnie jak 
wyrób łyżek, wrzecion, misek z drewna, sitarstwo, grzebie-
niarstwo. Nastąpiło to przede wszystkim z powodu rozwo-

3. Przedsiębiorczość
Romów – rys historyczny
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ju przemysłu i technologii, a więc zaniku popytu na tego 
typu produkty i usługi. 

Muzykanctwo, kowalstwo i handel końmi przynieśli Ro-
mowie z Indii lub z Azji Mniejszej. W każdym razie są to 
najstarsze ich profesje – obok wróżby i „czarowania”. Zanik 
wyżej wymienionych profesji i opór Romów wobec jakich-
kolwiek nowych zajęć spowodował przerzucenie się na inne 
cygańskie zawody, których wykonywanie okazało się przez 
dłuższy czas opłacalne (pobielanie naczyń miedzianych czy 
muzykowanie w zespołach). 

Kotlarstwo należało do tradycyjnych profesji wykonywa-
nych przez Kelderaszy, a potem także Lowarów. Początko-
wo był to wyrób miedzianych garnków, kociołków, patelni, 
a także naprawa dziurawych naczyń – specjalność, której 
szczegóły pozostawały tajemnicą. Z czasem, gdy nastała 
konkurencja w postaci produkcji fabrycznej, Kelderasze 
ograniczyli się tylko do pobielania cyną miedzianych haków 
rzeźniczych, kotłów i innych naczyń. Sposób pobielania, 
szczególnie skład proszku służącego do tej czynności, był 
zawsze ścisłą tajemnicą.

Typowym zajęciem Romów na Bałkanach, a na ziemiach 
Rzeczypospolitej głównie na Litwie, było niedźwiednictwo, 
czyli oprowadzanie tresowanych niedźwiedzi, którym zaj-
mowali się romscy kowale. Niedźwiednicy byli widywani 
w Polsce jeszcze w 1937 r. Romowie zarabiali na chleb 
także na dziesiątki innych sposobów, imając się różnych 
zawodów wykraczających poza utarty stereotyp.

Władze PRL próbowały nakłonić Romów do pracy w za-
wodach, z którymi nigdy wcześniej nie mieli do czynienia. 
Niepowodzeniem zakończyły się eksperymenty w romskich 

PGR-ach. Romowie, którzy nie mają żadnych tradycji rol-
niczych, w większości przypadków bądź porzucali uprawę 
i hodowlę, bądź też doprowadzali je do upadku. Wielu Ro-
mów Karpackich znalazło zatrudnienie na wielkich budo-
wach socjalizmu. Stąd dzisiaj skupiska Romów w Krakowie -
Nowej Hucie, Zabrzu, Bytomiu, Katowicach i innych mia-
stach. Po przełomie 1989 r., w procesie restrukturyzacji 
przemysłu oraz likwidacji państwowych przedsiębiorstw, 
niewykwalifi kowani Romowie byli pierwszymi, którzy tra-
cili pracę.

Współcześnie najpowszechniejszym zajęciem wśród Ro-
mów jest handel. Dzięki rodzinnym powiązaniom z zagra-
nicą zarabiają na sprowadzaniu używanych samochodów, 
handlu tekstyliami, wełną, dywanami oraz – od wielu już 
lat – starociami i antykami. Niektórzy inwestują w sklepy, 
restauracje, nieruchomości, stacje benzynowe (w zasadzie 
nie dotyczy to jedynie wiejskich skupisk Romów Karpac-
kich). Wielu Romów zajmuje się handlem samochoda-
mi, a w poprzednim ustroju był to także handel skórami, 
złotem i walutami, który niektórym romskim rodzinom 
przyniósł duże fortuny. Z tego czasu pochodzi wiele więzi 
z zagranicą zawiązanych poprzez rodziny, które wyjechały 
do Europy Zachodniej. Stąd liczni Romowie podróżują do 
swoich rodzin i utrzymują się z pracy dorywczej za granicą. 
Istnieją także romskie restauracje, np. w Tarnowie. Wiele 
zespołów to nie tylko artyści estradowi, ale także kapele 
grające na weselach i przyjęciach. Poza tym Romowie pra-
cują w bardzo różnych zawodach, jeśli pozwala im na to 
kodeks skalań.

Kodeks skalań jest swoistym kodeksem postępowania 
członków społeczności romskiej. Określa on również profe-
sje, których wykonywanie, jak również sam kontakt z nimi, 
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jest wśród Romów zakazane. Mowa tu m.in. o hyclach, 
rzeźnikach, lekarzach, policjantach, prawnikach, akuszer-
kach, śmieciarzach. 

Na tle całej populacji zamieszkujących w Polsce Romów 
ci najbardziej przedsiębiorczy nie są grupą dominującą. 
Wielu Romów żyje z dnia na dzień, bez stałego zatrud-
nienia, utrzymując się z zajęć dorywczych lub pracując 
w szarej strefi e. Do tej grupy zalicza się duża część Ro-
mów Karpackich. Wraz z uprzemysłowieniem epoki socja-
lizmu oraz przemianami rynkowymi po 1989 r., Romowie 
stracili możliwość zarobkowania w zawodach tradycyjnie 
uprawianych od dziesiątków lat. W obliczu upadku zapo-
trzebowania na cygańską wytwórczość rzemieślniczą i na 
niewykwalifi kowaną siłę roboczą (np. tłuczenie kamieni na 
szosy), Romowie Karpaccy w większości są zdani na po-
moc społeczną.

Jedną z głównych przyczyn bezrobocia Romów jest słabe 
wykształcenie (często analfabetyzm oraz niedostateczna 
znajomość języka polskiego), brak kwalifi kacji, ale rów-
nież opór pracodawców przeciwko zatrudnianiu Romów. 
Nie bez znaczenia jest również bierność samych Romów 
w poszukiwaniu pracy oraz czasami niechęć do podejmo-
wania pracy ciężkiej i mało płatnej.

Awersja i powszechne odrzucenie Romów było i wciąż 
jest przyczyną podobnej i psychologicznie uzasadnionej 
reakcji niechęci i odrzucenia świata nie-Romów. Romo-
wie wykształcili szereg mechanizmów, które umożliwiły 
im przetrwanie na uboczu społeczeństw większościowych. 
Społeczeństwa te bowiem, za pośrednictwem swoich in-
stytucji (szkół, policji, sądów) częściej stanowiły zagrożenie 
dla integralności i tożsamości Romów niż szansę na rozwój 

i dobrobyt. Konsekwencją tego konfrontacyjnego współist-
nienia była budowa wielu barier (np. kategorie tabuicznie 
zakazanych profesji), podejrzliwość w stosunku do podej-
mowanych przez niektórych Romów działań wykraczają-
cych poza tradycyjnie rozumianą cygańszczyznę oraz uza-
sadniona w wielu przypadkach nieufność do nie-Romów 
próbujących przekroczyć tę barierę z zewnątrz.

Ta krótka charakterystyka przedsiębiorczości romskiej daje 
jedynie powierzchowny pogląd na temat bogactwa i inności 
kultury Romów. Brak zrozumienia tej inności leży u pod-
staw stereotypów potęgujących niechęć do tej mniejszo-
ści etnicznej. Co więcej, brak pogłębionej wiedzy na temat 
kultury Romów sprawia, że wszelkie skierowane do nich 
działania są narażone na niepowodzenie. Dotyczy to także 
przedsięwzięć mających na celu ich aktywizację zawodo-
wą. Jakiekolwiek działania w tym względzie warto rozpo-
czynać od przyjrzenia się tradycyjnym romskim profesjom 
i próby odpowiedzi na dwa pytania: dlaczego nie uprawiają 
ich oni dzisiaj oraz dlaczego nie podejmują kroków w celu 
„przebranżowienia”?1

1  W niniejszej części wykorzystano fragmenty opracowań: A. Paszko, 
Romowie w Polsce – tradycja i współczesność [w:] M. Zawicki (red.), 
Romowie na rynku pracy – problemy i sposoby ich rozwiązywania, 
Małopolska Szkoła Administracji Publicznej Uniwersytetu Ekonomicz-
nego w Krakowie, Kraków 2007 oraz A. Paszko, Tło historyczno-kul-
turowe rozwoju społeczności romskiej w Polsce [w:] A. Paszko, R. 
Sułkowski, M. Zawicki  (red.), Romowie na rynku pracy, Małopolska 
Szkoła Administracji Publicznej Uniwersytetu Ekonomicznego w Kra-
kowie, Kraków 2007.
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WYWIAD: ROMOWIE
– współczesne problemy4





Tekst rozmowy dotyczącej problematyki przedsiębiorczo-
ści romskiej oraz aktualnych problemów Romów w Pol-
sce, która odbyła się na antenie Polskiego Radia Białystok, 
w dniu 29 kwietnia 2010 r. W rozmowie uczestniczyli: 
Dorota Sawicka – Polskie Radio Białystok, Artur Paszko – 
Małopolska Szkoła Administracji Publicznej Uniwersytetu 
Ekonomicznego w Krakowie oraz Janusz Kamiński – dyrek-
tor Centrum Aktywizacji Zawodowej Romów w Tarnowie. 

Dorota Sawicka, Polskie Radio Białystok (D.S.)
Romolog – dlaczego nie Cyganolog?
Artur Paszko, Małopolska Szkoła Administracji Publicz-
nej Uniwersytetu Ekonomicznego w Krakowie (A.P.):
Od 1971 roku, od międzynarodowego kongresu romskiego 
w Londynie, zalecane jest używanie romskiego określenia 
„Rom” zamiast „Cygan”, które obrosło szeregiem pejora-
tywnych znaczeń. 

D.S.:
Jakich pejoratywnych?
A.P.:
Jednak „Cygan” kojarzy nam się z kimś kto oszukuje, na-
tomiast „Rom” jest po prostu przedstawicielem konkretnej 
grupy etnicznej o konkretnej tożsamości.
D.S.:
Pan jest przedstawicielem społeczności romskiej panie Ja-
nuszu, więc proszę powiedzieć, jaki jest współczesny Rom 
– dzisiejszy?
Janusz Kamiński, dyrektor Centrum Aktywizacji Zawodo-
wej Romów w Tarnowie (J.K.):
Dzisiejszy Rom jest taki sam jak dzisiejszy Polak – dotyka 
nas to wszystko co całą Polskę dotyka, czy w sferze bez-
robocia czy w sferze kultury itd. Romowie starają się jakby 
integrować w pełni, niemniej jednak zaszłości kulturowe 
powodują to, że ciągle jesteśmy z tyłu i ciągle musimy jako 

Wywiad: Romowie
– współczesne problemy4.
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organizacje pracować na rzecz tych, którzy potrzebują tej 
pomocy.
D.S.:
Ostatni spis powszechny wykazał, że mamy w Polsce 
12 tys. Romów – czy to jest liczba prawdziwa? Białorusini 
mieli ogromny problem z dookreśleniem się.
A.P.: 
Generalnie od samego spisu dyskutujemy o metodyce jego 
przeprowadzenia i o tym czy dane, które zgromadzono są 
rzeczywiste. W przypadku Romów nie wydaje się, aby były 
rzeczywiste – podobnie w przypadku innych mniejszości. 
Szacunki, które prowadzimy przede wszystkim na podsta-
wie informacji z ośrodków pomocy społecznej pokazują, 
że Romów jest znacznie więcej – między 20 a 30 tysięcy. 
D.S.:
Powiedział pan o ośrodkach pomocy społecznej – czy Ro-
mowie są ich stałymi klientami?
A.P.: 
Powiedziałbym tak: to jest jeden z tych problemów, któ-
ry jednoczy nas w działaniach, ponieważ jeśli popatrzy-
my proporcjonalnie to Romowie w większości są klientami 
OPS, co jest niezwykle niebezpieczne dla tej społeczności 
w przyszłości. 
D.S.:
I urzędów pracy…
A.P.: 
Urzędów pracy mniej… Otóż ostatnie badania, jakie pro-
wadziliśmy pokazują, że Romowie nie ufają urzędom pra-
cy. Jedynie 50% bezrobotnych Romów miało jakikolwiek 
kontakt z urzędem pracy. Ponadto kontakty te nie przynio-
sły takich efektów, jakich by oczekiwali, w związku z czym 
nie podejmują ich dalej.
D.S.:
Ale z drugiej strony mówił mi Pan wcześniej, że 90% Ro-
mów to osoby bezrobotne.

A.P.: 
Tak, ale urzędy pracy nie są przygotowane do tego, aby 
z Romami współpracować. Jeśli tradycyjnym Romom pro-
ponuje się prace np. przy sprzątaniu miasta, to jest to dla 
nich obraza. Taka praca postawi Roma w sytuacji, w której 
będzie on wykluczony ze społeczności romskiej, więc nie 
może podjąć takiego zatrudnienia. Nie dziwię się więc, że 
więcej do takiego urzędu nie przyjdzie.
D.S.:
Jakiej pracy Rom nie podejmie, bo jest to sprzeczne z jego 
tożsamością?
J.K.:
Jest kilka zawodów, których Romowie na pewno nie podej-
mą – to są zawody siłowe (policjant, prokurator itd.). To są 
także zawody nieczyste, od dawna – jeszcze z hinduizmu 
– uznane za nieczyste, takie jak lekarz, pielęgniarka. Ale 
też nie tylko w tym jest problem. Chodzi o to, że Romo-
wie w dalszym ciągu są jeszcze bardzo słabo wykształceni. 
Młody Rom czy Romka idzie do urzędu pracy i styka się 
z podstawową rzeczą: dostaje nie pytania, tylko formularz 
do wypełnienia, a wcale nie musi umieć pisać i czytać.
D.S.:
Jak wielu Romów nie umie pisać i czytać?
A.P.: 
W starszym pokoleniu to nawet 90%, ale znacznie lepiej 
jest wśród dzieci i młodzieży, a to dzięki realizacji rządo-
wego Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce, 
który spowodował, że bardzo, ale to bardzo podniósł się 
poziom spełniania obowiązku szkolnego przez dzieci rom-
skie. Warto też podkreślić, że w zeszłym roku dzięki takim 
organizacjom, jak CKR, zniknęły w Polsce ostatnie klasy 
romskie, co powoduje, że dzieci uczą się w systemie zinte-
growanym. A to rodzi nadzieję, że w przyszłości będziemy 
mieć do czynienia z o wiele niższym poziomem analfabe-
tyzmu w tej grupie. Tym niemniej brak wychowania przed-
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szkolnego wśród dzieci romskich powoduje, że później ich 
udział w edukacji szkolnej jest znacznie trudniejszy. Gdyby 
udało się rozszerzyć edukację przedszkolną wśród dzieci 
romskich, sytuacja zmieniłaby się diametralnie – mamy taki 
fenomenalny przykład: jest przedszkole romskie w Czarnej 
Górze, w gminie Bukowina Tatrzańska, którego uruchomie-
nie spowodowało, że nagle dzieci romskie stały się nor-
malnymi uczniami w szkole, podczas gdy wcześniej były 
niemal w całości kierowane do szkół specjalnych. 
D.S.:
Nie przypadkiem znaleźli się Panowie w tym studiu dzisiaj, 
bowiem na Uniwersytecie Białostockim odbywa się wła-
śnie seminarium „Edukacja – Przedsiębiorczość – Wzor-
ce Postaw”. Seminarium i cały projekt, w ramach które-
go to przedsięwzięcie jest organizowane, są fi nansowane 
ze środków unĳ nych PO KL. Czy ten program ma szanse 
na rozwiązanie problemu, o którym mówimy? Po pierwsze: 
wykształcenie Romów, pod drugie: pomoc w znalezieniu 
pracy?
J.K.:
Jeżeli chodzi o projekt, który realizujemy, to mało on 
ma wspólnego z edukacją. Natomiast bardziej działamy 
na rzecz podejmowania działalności gospodarczej i w ogóle 
podejmowania pracy przez Romów.
D.S.:
Czyli uczycie jak zakładać własną fi rmę?
J.K.: 
Uczymy jak zakładać własną fi rmę. Co prawda instru-
mentów mamy bardzo mało, bo Romowie chcąc założyć 
działalność gospodarczą i chcąc pozyskać środki na tę 
działalność, co jest ważniejsze, rozbĳ ają się w pewnym 
momencie o mur, którym jest obowiązek zabezpieczenia, 
jeśli chce się uzyskać środki zewnętrzne bezzwrotne – mu-
szą mieć poręczycieli itd. Ale do kogo się zwrócić o pomoc, 
skoro wszyscy, którzy chcą podejmować działalność są 

biedni. Nie mają takich możliwości. Próbujemy coś z tym 
zrobić – to nie jest prosta sprawa, ponieważ zabezpieczyć 
środki, które przyznaje się ludziom, w jakiś sposób trze-
ba. Czy wobec Romów musi być aż po dwóch żyrantów... 
nie wiem. Może uda się wypracować jakąś inną formułę, 
może będzie lepiej. Niemniej jednak tu działamy przede 
wszystkim w sferze gospodarczej. Tu pojawił się pomysł 
stworzenia nowej instytucji: asystenta przedsiębiorczości 
wśród Romów.
A.P.: 
To jest pomysł, który czerpiemy jeszcze z doświadczeń Pi-
lotażowego programu na rzecz Romów w województwie 
małopolskim, który był realizowany w latach 2001-2003. 
Wtedy uznaliśmy, że największym problemem społeczno-
ści romskiej jest brak wykształcenia, więc zainwestowa-
no przede wszystkim w działania edukacyjne. Wtedy sami 
Romowie zwrócili administracji uwagę, że na Słowacji, 
na Węgrzech, istnieje taka instytucja jak asystent romski, 
który dobrze się sprawdza w szkołach. Wprowadziliśmy 
więc tych asystentów romskich do szkół i okazało się, że 
rzeczywiście jest to fenomenalny instrument, który pozwala 
przełamać pewną barierę między szkołą, która jest jednak 
ze świata Gadźów, czyli nie-Romów, a środowiskiem rom-
skim. Dzieci romskie pojawiły się w szkołach, ich wyniki 
szkolne zaczęły się poprawiać. Analogicznie, teraz próbu-
jemy wykształcić grupę młodych Romów, którzy posiada-
ją już pewne przygotowanie do tego, żeby, po pierwsze, 
potrafi li wejść do środowisk romskich i wychwycić tych 
przedsiębiorców romskich, którzy nie działają ofi cjalnie, 
czyli działają w szarej strefi e, żeby pokazali im jak wyjść 
z tej szarej strefy, ale także, po drugie, żeby potrafi li animo-
wać każdy, ale to każdy przejaw aktywności ekonomicznej 
wśród Romów.
D.S.:
Dziękuję za rozmowę. 
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– doświadczenia
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W projekcie „Edukacja-Przedsiębiorczość-Wzorce Postaw.
Trzy fi lary awansu ekonomicznego i społecznego Romów 
w Polsce” organizowano warsztaty szkoleniowe, w któ-
rych brały udział trzy kategorie uczestników. Byli to:
Romowie zamierzający rozpocząć działalność gospodar-
czą, wykształceni i odnoszący sukcesy zawodowe człon-
kowie tej społeczności oraz eksperci z zakresu przedsię-
biorczości. W trakcie warsztatów dyskutowano o rodzajach 
działalności gospodarczej, formalnościach związanych 
z jej rozpoczęciem, obowiązkach wobec administracji pu-
blicznej i wielu innych ważnych dla potencjalnych przed-
siębiorców zagadnieniach. Z odbytych szkoleń wyłania się 
interesujący obraz postaw Romów wobec przedsiębior-
czości, nakreślony przez szkoleniowców i moderatorów 
spotkań warsztatowych.

Mateusz Dymiter – Centrum Aktywizacji Zawodowej 
Romów w Tarnowie
„Często trudno było nakłonić Romów do przyjścia na spo-
tkanie. Powodem tego były m.in. waśnie między niektóry-
mi członkami społeczności oraz sceptyczne nastawienie do 
możliwości rozwoju. Większe zainteresowanie programem 
prowadzonego przeze mnie szkolenia okazały kobiety. Pod-
czas spotkań uważnie słuchały i często dzieliły się swoimi 
pomysłami oraz przemyśleniami.
Podczas pracy z Romami ważna jest próba zmiany ich 
mentalnego nastawienia do pracy i aktywności przedsię-
biorczej, ponieważ wielu uważa, że ‘nie warto bo i tak się 
nie uda’. Jednak Ci Romowie, którzy decydują się na roz-
poczęcie kariery przedsiębiorcy mają zmysł racjonalności, 
kreatywności i gospodarności. Czasem brakuje im samoza-
parcia, choć nie należy mylić tego z lenistwem”.

Romowie wobec 
przedsiębiorczości
– doświadczenia z realizacji projektu

5.
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Marzena Fraś – Stowarzyszenie Romów w Krakowie
„Ta grupa posiada ogromne potrzeby w zakresie rozwoju 
przedsiębiorczości. Romowie są grupą społeczną o niskich 
i nieregularnych dochodach, z czego wynikają dodatkowe 
problemy. Romowie bardzo potrzebują indywidualnych po-
rad. W trakcie rozmów i dyskusji są poruszane problemy, 
z którymi borykają się oni lub ich znajomi i przyjaciele. 
Na tych przykładach omawiane są możliwości konkretnych 
rozwiązań. Jednym z pomysłów na biznes było założenie 
fi rmy ochroniarskiej. Pojawił się także zamysł podjęcia ini-
cjatyw opierających się na promowaniu kultury romskiej – 
chodziło o restauracje oraz handel artykułami jednoznacz-
nie kojarzonymi z kulturą romską. Bardziej zorganizowane 
romskie grupy społeczne rozważają założenie spółdzielni”.

Jakub Głowacki – Małopolska Szkoła Administracji
Publicznej Uniwersytetu Ekonomicznego w Krakowie
„W szkoleniach dotyczących problematyki zakładania wła-
snej działalności gospodarczej uczestniczyło często bardzo 
mało osób, pomimo wcześniejszych deklaracji obecności. 
To pokazuje, z jednej strony, niewielki stopień determinacji 
Romów w korzystaniu z oferowanego im wsparcia, z dru-

giej ich prawdziwą mentalność: osób niezależnych życio-
wo, dokonujących wolnych wyborów. Ich własne, poten-
cjalne, wymierne korzyści najczęściej nie są najważniejsze. 
Romowie są bardzo uważnymi słuchaczami. Część z nich, 
z którymi współpracowałem, posiadała predyspozycje oraz 
wykazywała chęci do założenia własnej działalności gospo-
darczej. Były to głównie osoby młode – w wieku 24-36 lat. 
Najczęściej wybieranym rodzajem planowanej działalności  
był salon kosmetyczno-fryzjerski, restauracja cygańska, 
świadczenie usług budowlanych. Niektóre osoby były zain-
teresowane założeniem fi rmy zajmującej się wideofi lmowa-
niem czy sprzedażą odzieży”.

Izabela Jaśkowiak – Romskie Stowarzyszenie Oświatowe 
„Harangos”
„Romowie sprawiają wrażenie osób uważnych, skrupulat-
nych i pracowitych. Wydają się być dobrymi, potencjalnymi 
przedsiębiorcami, jednak lata zaniedbań w obszarze pomocy 
dla tej grupy społecznej wzbudzają brak zaufania do inicja-
tyw wspierających Romów. Powoduje to nikłe zainteresowa-
nie spotkaniami, na których Romowie mogliby dowiedzieć 
się czegoś na temat przedsiębiorczości. Dlatego też w pierw-
szej kolejności, w celu rozwoju przedsiębiorczości romskiej, 
należy stworzyć instrumenty jej wsparcia, a następnie upo-
wszechnić je wśród samych zainteresowanych”.
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Monika Karlińska 
„Wydaje się, że wśród społeczności romskiej istnieje wiele 
przykładów świadczących o zainteresowaniu zakładaniem 
własnej działalności gospodarczej lub poszukiwaniu tzw. 
drugiej drogi – zatrudnienia w istniejącej już fi rmie. Trze-
ba wspierać te przejawy aktywności, gdyż Romowie mają 
ograniczone możliwości rozwoju własnej przedsiębiorczo-
ści. Cechy dla nich charakterystyczne to brak ufności wo-
bec społeczności nieromskiej, brak pewności siebie w od-
najdywaniu się w świecie biznesu, braki w kwalifi kacjach, 
spowodowane nierzadko brakiem doświadczenia w funk-
cjonowaniu w sektorze prywatnym. W związku z tym 
eksperci wspierający pokazują im dwie drogi do lepszego 
funkcjonowania w społeczeństwie, tj. zakładanie własnej 
działalności gospodarczej oraz zatrudnienie w innej fi rmie. 
Ta druga droga to także sposób na zdobycie umiejętności, 
wiedzy i doświadczenia, co w późniejszym okresie pozwoli 
na bycie samodzielnym przedsiębiorcą. Romowie, którzy 
już uczestniczą w spotkaniach podnoszących ich kwalifi -
kacje zawodowe z reguły dzielą się na dwie podstawowe 
grupy: nieufnych, nie przyjmujących porad ekspertów oraz 
bardzo aktywnych, łatwo przyswajających wiedzę na te-
mat przedsiębiorczości. Ci pierwsi albo nie pojawiają się 
regularnie na spotkaniach poświęconych rozwojowi przed-
siębiorczości romskiej, albo się spóźniają i są zazwyczaj 
mało aktywni. Trudno takie osoby przekonać do słuszności 

działań na rzecz prowadzenia własnej działalności gospo-
darczej lub też korzystania z innych rozwiązań. Duża część 
z nich woli korzystać np. z zasiłków. I jeszcze jedna cie-
kawa rzecz: młodzi Romowie z miast wykazują duże zain-
teresowanie sytuacją Romów, którzy żyją w trudniejszych 
warunkach – w osadach na terenach wiejskich. Chcą im 
pomóc, chcą pracować z dziećmi, prowadzić półkolonie, 
a z czasem pokazywać miejski świat i alternatywne – do 
tych tradycyjnych – sposoby na życie. I tu pojawia się ko-
lejna możliwość – trzecia droga: praca w organizacjach po-
zarządowych. Warto to wykorzystać i skierować pomoc na 
rozwój tej aktywności. Takie działania przyczynią się do 
szybszych, pozytywnych przemian w osadach, w dodatku 
wprowadzanych przez przedstawicieli tej samej społeczno-
ści. Dla młodych Romów z miast takie programy z pewno-
ścią pozytywnie wpłyną na ich postawy społeczne i oby-
watelskie oraz uwrażliwią na problemy innych ludzi.”

Jerzy Płachta – Centrum Aktywizacji Zawodowej 
Romów w Tarnowie
 „Romowie rozumieją, że wejście na rynek pracy jako pry-
watny przedsiębiorca wymaga wcześniejszego przygotowa-
nia, które pozwoli im na podniesienie ich konkurencyjności. 
Romowie starają się chłonąć wiedzę, która może przyczy-
nić się w późniejszym okresie do sukcesu ich przedsię-
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biorstw. Należy pamiętać, że Romowie są społecznością 
z natury nieufną. Objawia się to m.in. niską frekwencją na 
spotkaniach mających na celu przysposobienie ich do za-
kładania własnych fi rm. Często ci potencjalni przedsiębior-
cy nie korzystają z tworzonych im możliwości wsparcia. 
Oczywiście, romscy przedsiębiorcy mają również momenty 
zwątpienia z powodu braku wiary w słuszność wybranej 
drogi zawodowej. Przedsiębiorców romskich cechuje do-
ciekliwość. Wielu Romów korzysta z możliwości i zadaje 
pytania dotyczące tematyki branżowej działalności gospo-
darczej, w tym koncesji, pozwoleń i niezbędnych upraw-
nień (np. w zakresie zawodów i branż w pewnym stopniu 
limitowanych posiadanym wykształceniem i doświadcze-
niem zawodowym niezbędnym do wykonywania określo-
nego zawodu). Romowie wykazują aktywność w zdobywa-
niu wiedzy pozwalającej na założenie własnej działalności 
gospodarczej. Wielu Romów traktuje własną działalność 
gospodarczą jako wymarzony rodzaj pracy. Romowie mają 
pewne braki merytoryczne, które jednak chętnie uzupeł-
niają, szczególnie w sferze spraw formalnych dotyczących 
zakładania i rozwĳ ania własnej działalności gospodarczej. 
Romowie zrozumieli, że samodzielne próby pozyskania 
środków fi nansowych są niezwykle trudne, dlatego chętnie 
sięgają po środki zewnętrzne, a wcześniej po fachową po-
radę na temat ich pozyskiwania”.

Agnieszka Zamróz – Centrum Aktywizacji Zawodowej 
Romów w Tarnowie
 „Rozmawiając o przedsiębiorczości romskiej należy pa-
miętać, że istnieją zawody, w których Romowie czują się 
dobrze i z tymi profesjami wiążą największe nadzieje. Ich 
pomysłem na biznes jest naturalnie handel, budownictwo 
i remonty, a także lokale gastronomiczne ”. 
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